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Cena ogłoszeni
Za wiersz petitowy, inh za jego mikser, 
za pierwszy raz flUw centów, za nastę­
pne po S centów. — Diobne ogłosze­
nia zwykłym druk.-m po 56 cnt. od 
wyrazu, tłustym drukier po 4  cni. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
Bzeu 8 4  cnt. „Nadesłane" pc 9 0  cnt. 

od wiersza

miesięcznie 1 złr. 8 4  cnt., kwartalnie 
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Charakterystyka Biskupa Sedlaga.
(1832 -1 8 5 6 ).

O Biskupio chełmirskim Sedlagu czę­
sto słyszeliśmy i rozmawialiśmy, bo by­
ła to osobistość, która się głęboko wryła 
w pamięci zacboduio - pruskich naszych 
braci, a która przeto i nas bliżej obcho­
dzi mianowicie w czasach dzisiejszych.

Ksiądz Biskup bedlag pochodził z Gór­
nego Slązka i nazywał ,się pierwotnie 
Siodlałc, co na Górnym Ślązku oznacz 
naszego chałupnika, ale ponieważ łaPŚSra- 
zwisko robiło Niemcom trudności w w y­
mowie i pisowni, przeto z Ctiodlakn zro 
bili Sediaga, jak z Kwasigrochów zrobi­
li Quasigroh i t. d. Tego Biskupa o zn'em- 
czonem nazwisku przedstawia pamięć lu ­
dzka jako zagorzałego germanizatora, 
który gotów był całe Prusy Zachodnie 
zgermanizować, gdyby to »yło możebno — 
i tak my go sobie takżo przedstawiali­
śmy. Owoż w ostatnich da.ach, dwócb 
korespondentów Dziennika Poznańskiego, 
jeden z Prus Zachodnich, a drugi „ j  
miasta", ale równ.e z Prus Zachodnich 
pochodzący, przedstawiają postać tego 
Biskupa w odmiennem nieco świetle, 
choć ostatecznie rzecz na jedno wycho­
dzi.

Dowiadujemy się z tych artykułów, że 
germanizatorem w dzioiejszem znaczeniu 

Hego wyrazu Sedlag nie był. Dzis ejszy 
prąd gcrmanizacyiny dąży w pierwszym 
rzedzie do zatracenia języka polskiego — 
wyparł go z sądu, urzędu, ze szkoły, 
stara go oię wyrugować z publicznego ży­
cia przez ciągłe popieranie żywiołu nie­
mieckiego, który ten jęzj k polski ma 
przygnieść, stłumić, tak jak chwast bu j­
nie się krzewiący może przytłumić znaj­
dujące się pośród niego pożyteczne ,ro­
śliny. Dowiadujemy się, że teraz na Slą- 
zku poczynają w ton sposób tłumić p d1- 
sk.e Koła i Stowarzyszenia, przedstawie­
nia am atorskie, a nawet i księża mają 
polskjo dzieci przysposabiać do polskich 
Sakramentów świętych pa niemiecku■

Do tego Sodlag nie dążył w pierwszej 
linji. On język polski sam znał i lubił—  
wydawał polskie książki do nabożeństwa 
i polskie podręczniki do nauki religji św. 
—  znał nawet dość dobrze literaturę 
polbką, a mianowicie kościelną. Języka 
tedy nie tępił, ale w inny sposób szko­
dził narodowości naszej, a przez nią i re- 
ligji św. Biskup Sedlag nie czuł w so­
bie księcia Kościoła katolieb ;ogo —  on 
się czuł raczej urzędnikiem pruskim i 
dlatego dążył do tego, aby w ludzie pol­
skim (zostawiając mu język) zatracić da­
wne wspomnienia i tradycje, aby dopro­
wadzić do tego, iżby ten lud polski czuł 
się Prusakiem, tuk jak on Biskup czuł 
się Prusakiem i uważał się za urzędnika 
pruskiego.

Urzędownie nazywano wówczas Pola­
ków tak, jak dziś: „Preussen polnischor 
Zungu", Prusacy mówiący po polsku. —  
Biskup Sedlag dążył do tego, aby ta na 
zwa Btała się rzeczywistością. Dzisiaj już 
nawet ęjak się zdaje) ani tegoby nam 
zostawić nie cnoiano, bo i sam język ma 
zaginąć, ma zaginąć tak, aby po nim śla 
du nie pozostało.

Duchowieństwa katob' okiego był w dje 
cezji chełmińskiej brak wielki. Było 
wprawdzie gimnazjum w Chojnicach 
drugie założone w roku 1836 w Cheł­
mnie — ale ponieważ nie było semina 
rjum duchownego w d jecezji, a studjum 
teologji po dalekich uniwersytetach w 
onycn czasach trudnej komunikacji, było 
za drogie i za kosztowne, przeto brak 
ten coraz bardzii j czuć się dawał.

Co robi biskup Sodlag P Zamiast spro­
wadzić księży z djecezyj polskich, spro­
wadza ich (jak się później sam tłóma- 
cząc, przyznaje) z ulubionego sobie Ślązka, 
sprowadza Niemców, niemogących się z 
owieczkami swemi porozumieć i szerzą­
cych w ten sposób praktycznie germa- 
nizm w koło siebie i w kościele. Za nie- 
m eckimi księżmi szły i< h rodziny także 
niemieckie, szli kantorzy i organiści 
także Niemcy, szli nauczyciele także 
Niemcy —  i tak powoli każdy kościół 
parafjaluy, z którego dawniej płynęło na

> Polaków i polskości, a szlachtę polską Wieczorek na caeśc JE- księcia karety-, Zresztą w tyct dniach 
w Prusach Zachodnich najniesłuszniej w j nała Dunajewskiego, odbył się wczoraj wie- zyć ma #we obrady, a 
świeme uważał za liberałów i rewolucjo- j czorem w Stowarzyszenie młodzieży rę .o ię , ile było prawdy
nistów. Słyszeliśmy to już dawnie’ , że J dzielniozej pod wezwaniem ' -w. Józelt • akacb. 
gdy pewnego razu przybył do Chełmna j Przywykliśmy jaż do zapisywania, że wszei viatil Nr 

zwiodiał tamtejsze gimnazjum, w któ- kie uroczystości, które idbywają się w tem, karską, która 
— —  przemówił do Stowarryszeniu, wypadają bardzo

już komisja ukor 
wówczas dowiemy 

w tych pogło
Rozmaitości.

i
rem */6 było Polakó

tem 
dobrze.

nich po niemiecku, a gdy wieczorem z 
rozkazu p. dyrektora urządzono dla bi­
skupa serenadę —  wystąpił do młodzie - 
ży w 4/„ polskiej z zaciekłą filipiką an­
typolską i deklamując tak przed mło.

Tym razem przecież dzielna młodzież spra­
wiła się jeszcze lepiej, niż zwykle. Zaró 
wno deklamacje, jak śpiewy wypadły świe­
tnie. 'Wykonawcy programu nietylko wy­
wiązali się ze swogc zadania poprawnie,

dzieżą, wpadł w tak’ zapał, że mowęjalo n»dto widad było, ze rozumieją i od- 
owoją zakończył okrzykiem : Pereat Po- czuwają tc, co śpiewają lub deklamują
lonia! —  niech Tolska przepadnie.

W ywołało to naturalnie wielkie roz­
goryczenie pomiędzy młodzieżą, wśród 
której znaleźli bię tacy, którzy głośno 
jjrzeciw takiemu, niezwykłemu w ustacn 
biskupa okrzj kowi protestowali — a gdy 
cienie nocy pokryły świat ciemnością, w 
której zły zamiar prędzoj dojrzewa, wy­
bito w pałacu biskupim wszystkie okna, 
wskutek czeg > biskup nazajutrz cicha­
czem z Chełmna wyjechał i już do niego 
więcej nie wrócił.

Tak tedy biskup Sedlag nie będąc 
germanizatorem ex pro/esso z urzędu, jo- 
luak Prusy Zachodnie zniemczył —  a 

ponieważ w dodatku Polaków nienawi­
dził —  nie dziwnego, że sam nie miał 
powagi, ani miłości pomiędzy djecezjaaa- 
mi. że przeciwnie był wśród nich nielu- 
biany, a pamięć zostawił po sob:e jak 
najgorszą.

I do czego doprowadziła ta Sedlagow- 
ska praktjkaP Oto, że za jogc czasów 
duch' wiary i przywiązania do Kościoła 
słabnąć zaczął —  i że trzeba było potem 
dużo piacować pomiędzy ludom, aby na­
prawić to złe, które wówczas wtargnęło.

Duchowieństwo polskie, pełne goryczy 
w sercu, pozostało wiernem Bogu i Ko 
ściołowi, choć z krwawiącem się sercem 
patrzyło na to, co sie działo —  jak B i­
skup Sedlag ze swych antypolskich uprze­
dzeń wydalił kilkunastu kleryków Pola­
ków ze seirinarjum dla błahych powodów.

Za to niemieckie duchowieństwo przez 
Biskupa forytowane, pięknie mu się wy­
wdzięczyło. Runge pierwszy podniósł w 
Pruoach Zachodnich chorągiew niemiecko- 
katoliokiego rokoszu przeciw Kościołowi 
świętemu, a za nim poszedł drugi keiądz 
niemiecki proboszcz chełmiński, apostata 
Post, któregośmy znali w Poznaniu ja­
ko policjanta, kontrolującego pisma pol­
skie.

Natomiast pokrzywdzenie, jakiego do­
znawała narodowość polska, rozbudziło 
pomiędzy ludem zamiłowanie do mowy 
ojczystej i przyczyniło się do rozszerze­
nia prasy ludowej w Prusach Zaehodn.ch, 
które pod tym względem wy przedziły in­
ne dzielnice.

a-
to

Nic więc dziwnego, 4e nie szczędzono 
matorom oklasków. Część' tychże, jak 
powszechnie przyznano, należała się p. We 
reszczyńskiemu, który udziela crlonkom 
Stowarzyszenia lekeyj śpiewu, a nadto przy 
czynił się doskonałą gra na skrzypcach do 
urozmaicenia wieczorku. Baidzo miłym do ■ 
datkiem do programu było wystąmenie 
małej Wiktorji Dalewskiej, która walcząc'jomnicę 
jeszcze z trudnością wymawiani- niektórycl wie nieznanych

19 opuścił już prasę dru 
znowu

wspaniały zeszyt to 
elegancji, dobrego smakn

Pamiętniki Mac-Mahona. Marszalek Mac- 
ahon przedłużył pobyt na wsi i poznsta 

nie w swych dobracL La' Forest, dopóki nio  , , • i „ ---- --- "™ ;vu uuuracu u i  orosi, uouum uie
pomnożyła o ‘^  skończy swoich pam.ętników, i które jednaL 
yy awmc j nie są przeznaczoue dla szerszej publiczno

elegancji, aonrego smaku i wytwornoset. ^  Tylko ^  pl ; będzie autP
Otwiera zeszyt wmjeta Romana Kochanów grafowanych dla au * .■ j czwor
skiego, odbita w tonie jesiennej Darwy — . . . ...........
więc w charakterze trzymana. Olga Boznań 
ska dała portret z wystawy międzynarodo­
wej w Monachjum. Ładne są „Sosny4* Fa 
łata, „Ojciec Jakób" Rybkowskiegj, „W ie­
śniaczki bretońskit na odpuście" Royznera.

ga dzieci. Pamiętniki zaczynają się od o 
blężenia Algieru, dalej obejmują opis wojny 
krymskiej, wyprawy włoskiej, wojny roku 
1870 i dni prezydentury. Marszałek, jak 
donosi Figaro, przeczytał nielicznemu gro­
nu najpoufalszyoh przyjariół kilka uryw­
ków z swego dzieła, a siucnacze zdumieni 1 
byli głębokością myśli i uczuć autora, oraz

Śliczny jest „Wojtuś" Jacka Malczewskie 
go, rysunea Wojciecha Kossaka Aktual­
n e j  sa i cie cawemi wizerunki z czasu po - j jegQ znajomol^  militarnej KweBtje
wodz, w Czechach. -  W  dziale literackim Wojenne i wojskowe ukazać się majŁ) dzie-
zwraca p-zedewszystkiem uwagę studjum ki jemU) w zupehłie nowem> .snem ŵie.

n onwgo  ̂ . „ pierwszej mdości 7 ' } tle; rozdziały wyłącznie polityczne, mają 
srmun a rasmskiego . Rzecz ta odkrywa | także bardzo wielkie znaczenie i zawierają 

serca genjalnego poety, na podsta-; łQUnllewajace wyjaśnienia ciemnych dotych - 
- , . 1,8tów Sygmunta. Powieść caas punktów. Zwł-, szcza drastycznie bar

spółgłosek, wyszozebiotała wes i udai iie Estęi, przek.ad „Fausta" Jenikego, krytykuj QZQ opi^ane j0gt zaJ 10,  jinie sie hi Onan.
wiecznie świeży i wór -telkiego Aaama : namowszych obrazów Siemiradzkiego 4 Bo. borda wobe( ulauów aamaChu stanu, uowzie-

6,nrB“g r -  oharda, pión, Sarneckiego zumykają nogi.^ |tyc pr^ z rojali9tów zgi m idi, ,ny-h wokó-
l wykwintny zeszyt „Świata . W dodatku|j0 M»o Mahon’a, zerwanie ówczesnyeb nkła- 
rozpoczyna sie opowiadanie historyczna d6w w sprawi6 tuz]i> skutkiem nienfnośoi 
Ohoińskiego i znajduje się dalszy ciąg „P o  
szuLiwaczów szczęścia" Kawity,

, Powrót taty", oraz wierszyk o 
myszce, która wpadła w łapkę. Ostatni 
numer programu tworzył obraz z żywych 
osób, Który przedstawia! reprezentantów 
różnych rękodzieł u portretu Kościuszki. 
Do uświetnienia wieczorka przyczyniło się 
grouo wybitnych osobistości świeckich i du­
chownych z JE. ks. Kardynałem na czele. 
Najprzewielebmejszego Arcypasterza, któ 
remr między i mymi towarzyszyli k«ięźa 
kanonicy i profesorowie Pelczar i Spis, 
powitał prezes Stowarzyszę ma, ks. kan dr.

uljan Bukowik., pięknem swem przemó­
wieniem wstępnem,

JE. ks. Kardynał po wieczorku przemówił 
serdecznie, dziękując za okazywaną sobie 
życzliwość a następnie dał wyraz swemu 
uznaniu dla pp. prof Kozłowskiego, We- 
reszczyńskiegoijaglarza, poświęcających pra­
cę swą młodzi aży. Tej ostatniej nie szczę­
dził dostojny Gość pochwał za gorliwość i 
ochocaość. z jaką garnie się do pracy urny 
słowej i p.aypomniał, że mając więcej swo­
body, aniżeli Rodacy nasi w sąsiednich 
dzielnicach, ‘ obowiązani jesteśmy pracować 
tem gorliw;ej, abyśmy w danej chwili nie- 
tylko byli zdolni wypełnić należycie obo­
wiązki wagiędem Ojczyzny, lecz abyśmy 
nadto moglr pouciać innych mniej od nas 
szczęśliwych. Wspominając o samem Sto­
warzyszeniu zauważył Książę kardynał, że 
rozwó; jego jest powolny, ale stały, co u- 
 ̂poważni a do rokowania pożytecznej insly 

"tucji pięknej przyszłości Udzieliwszy blo 
gosławieństwa całemu zgromadzeniu wrócił 
Jego Eminencja do swego pałacu.

Dr. Teodor Bońosiewicz, iekarr pułko-

w

wy, który od roku pełni funkcje asystenta 
prof. dra Rydygiera przy krakowskiej kii - 

Prześladowanie języka Dolskiego samoSnice ohLarariczuej, zosiał obecnie przez wła 
sonie, a jeszcze więcej 0 ile ten ję-|dze wojsk o we powołany do Ołomuńce, gdzie

z dniem 1 ooździurnika obejmuje oDowią-ki 
przy szpitalu garnizonowym. Dr. Bólu ie 

pobytu

zyk polski jest organem porozumienia się 
Kościoła z ludem wiernym, nie wyda ni­
gdy pożądanych owoców — lecz przeci­
wnie wyjść tylko może na korzyść ży­
wiołów przewrotu, których wzrostu nikt 
przecież nie pragnie.

Knurka Miejscowa.
W IA D U M 08C I K O ŚC IE L N E .

iod błogosławieństwo B oże , stawał się
osadą germanizacjjną, punktem srodko- 
■wjm, z którego niomozyzna. wokoło »ze- 
rzyć się zaczynała.

Ksiądz biskup Sedlag zaprowadził w 
konsystorzu i ordynarjacie urzędowy ję -  
z) k niemiecki, a że jako wielbiciel biu- 
rokr-tyzmii pruskiego był zawsze za jak 
najobszerniejszą pisan.ną, i o ile możno­

ści za pisaniem protokółów tn triplo 
(przez co straszliwie dręczył starszych 
mianowicie ks ęży) — przeto i tym środ- 
kloJi germanlŁowal swą djecezję.

Ksiądz biskup Sedlag ui*a lubił wcale

* Dziś dnia 29 września obchodzi K o­
ściół katolicki uroczystość św. Michała, Ar- 
cnanioła. To święto ustanowione jest na 
uczczenie wszystkich razem śś. Aniołów; 
lecz szczególniej wspomi lany jest w nabo 
żeń“twie - św  Michał Areuanioł, gdyż on 
uważany jest za głównego patrona powsze­
chnego Kcścioia, jak przed przyjściem na 
świat Zbawiciela był obrońcą ludu wybra­
nego i opiekunem synagogi.

w Krakowie, zdołał 
uznanie prof. Ry

Kalendarz. Dziś: św. Micnała Archanio 
la ; jutro : św. Hieronima i Zołii, wdowy.

Kalendarz historyczny. 29 września 1668 
reku: Michał Korybut Wiśniowircki koro­
nuje się.

Marszałek krajowy książę Eustachy 
Sanguszko wczoraj rano odjechał do Gum- 
nisk.

Prof. Rydygier powrócił już z Zakopa­
nego, dok jd udawał się, jak wiadomo, oe- 
leir dokonania ciężkiej operacji u pani jene 
ralowej Władysławowo) Zamoyskiej, (matki 
obecnego właściciela Zakopanego!, Dowia­
dujemy się, że operacja udała sie, a dostojna 
pacjentka przychodzi powoli dc idrowi*

Dzień dzisiejszy Św. Michała, jako pa 
trona krają, obchodzony jest świątecznie we 
wschodniej Galicji.

wicz w czasie 
pozyskać sobie szczere 
dygiera, o.az sympaiję nietylko kolegów, 
leoz i szerszych kół lekarskich naszego 
miasta, które traci w nim obecnie dzielne­
go pracownika na polu chiruigji. Posadę 
asystenta przy klinice tutejszej, w miejsce 
dra Bohosiewioza obejmie dr. Idziński.

Artysta p. Fabijański (ojciec) wykoń­
czył bardzo ładne akwarelowe album wi­
doków Tenczynka, dla księcia WindiscŁ 
gratza. Roboi* należy do baruzo wykoń­
czonych i świadozy o córa- większym roz­
woju talentu malarza, który wciąż bez wy 
tchnierK pracuje.

Dzieto o ?yciu Adama Mickiewicza pió
ra p. Władysława, syns poety, wyszło w 
Poznania i jest już do nabycia w Krakc 
wie. Znajduje się tutaj wiele nowego zu 
pełnie materiału do żywo.a Wieszoza; przed­
miot zaś cały opracowany jest z m kiścią, 
troskliwością i sumiennością — prawdziwie 
synowską Niebawem, pomowimy o tem dzie­
le obszerniej.

Popiersie Mickiewicza, najnowsze działo
M. Guyskiego, o którem juk donosiliśmy w 
swoim czajie, jest na ukończeniu Dowia­
dujemy się właśnie, iż komitet ułożony z 
pp. L. Michałowskiego, Zygmunta Sarne­
ckiego i T. Błotmokiego, gorliwie się wkió - 
toe zajmie sprawą wykucia w marmurze 
biustu wieszcza i postawienia go na W a­
welu., Popieramy jak n a jgoręce j dobrą myśl 
komitetu ze względu na s ażność faktn i 
znakomitość atworu i iaszego rzeźbiarza.

Znowu pogł08kt W kilku pismach war 
sza* "„kich znajdujemy wzmianki o tem, ja ­
koby Komisja weryfikacyjna , powołana do 
sprawdzenia ostatnich wynorów do Rady 
miejskiej, miała a mia. nie zatwierdzić 
kilku mandatów, 1 rzekomo nic legamie u- 
zyskanych. Pomimo, że i w n.szem mie­
ście od dni Kilku Krążą takie wieści, wy­
dają się one nam’ nieprawdopodobnemi.

Całość wy­
gląda imponująco.

Wy stawa fotogranczna w  K ra k o w ie .
P Juliusz Miau, właściciel znanego zakła­
du fotograficznego w naszem mieście, za 
mierzą w początkach przyszłego roku urzą­
dzić w Krakowie wystawę fotograficzną. 
Udział w niej mają wziąć wszystkie miasta 
galicyjskie. Myśl ta zasługum na życzliwb 
poparcie, gdyż urzeczywistnienie jej może 
się niemało przyczynić do podniesienia sztu­
ki fotograficznej w Gaiicji.

Bezimienna Wczoraj rano zanważył ko­
misarz policji na dworcu kolejowym ele­
gancko ubraną i widocznie do lepszego to­
warzystwa należąca kobietę, lat około 40 
a zdradzającą rozstrój umysłowy Przybyła 
ona prawdopodobn e rannym lwowskim po­
ciągiem. Zapytana o nazwisko, miejsce za­
mieszkania i powód przybycia dc Krakowa, 
oómóy iłu ws-elkich wyjaśnień . W  biura c 
policji również zoywała wszelkie zspytuaia 
milczeniem. Po zdjęciu przecież nieznanej 
kobiecie z palcu obrączki ślubnej, z inicja 
łami imienia i nazwiska, nieszczęśliwa za­
niepokoiła się a ni* pokój jej powiększył się 
wskutek odnalezienia koperty, która ułatwi 
la odczytanie tych inicjałów i przypuszczal­
ne miejsce zamieszkania nieznajomej (Prze 
myśl). Mimo to nieznana niendzieliła swegu 
adresu. Ponieważ na skroniach jej zauwa- 
żotao ślady pobicia, zarządzili, dyrekcja po 
licji śieaztwo a nieszczęśHi ą odstawiono do 
szpitala.

Pożar W domu pod 1. 11 przy ulicy 
Krakowskiej (na Kazimierzu, wybuch! one • 
»daj o godz. 11 wieczorem, pożar w sklep.e 
wynajętym przez Rafajla Hirschberga na 
ozaFi świąt żydowskich, do sprzedawania palm. 
Ogień niebawem stłumiły dwa platery straży 
ogr !ow. ij miejskiej.

W Policji złożono : a) parasol i laskę, 
pozostawiou a dnia 20 b. m. w jednokonce 
nr. 91 Pawła Lzalka; b) tytonierkę, którą 
p. Dawid Aron Thorn, buchalter, znalazł 
w d 22 b, m. popołudniu na Podzamczu; 
o) klucz, znaleziony w dniu 23 b. m. rano 
na plantacjach

hrabiegu do orleanistow i jego upodobania 
do wygody; nadto wyraźnie także bardzo 
są sttreślone intrygi, którym położyło nagle 
koniec energiczne wdanie się Gambetty.

Frak. czarny frak, znowu jest zagrożony 
w panowaniu swojem. Od lat wielu z naj- 
rozmai zyoh stron spiskowano przeciwko
jego tyranj' ; lud szemra) z p..wodn jego

P R Z Y JE C H A L I DO K R A K O W A  

dnia 27 wrze,nu

wszechwładzy, a na wyżynach Bpołeeznyob 
zaćmiono frak strojem dworskim. Francja, 
kraj rewolucji, oświadczała się teraz przeciw 
czarnemu frakowi i kto wie, czy nie w y­
bije wkrótce jego godzina. Właśni bowiem 
jego twórcy, krawcy opuścili go, zdradzili. 
Mistrze paryzoy w połączeniu z lyońsaimi 
rozesłali w ostatnich dniach okólnik, pełen 
doniosłego tonu, w któ~ym czytamy: rMu ■ 
simy powstać ze snu lntargieznego, w któ 
rym tak długo byliśmy pogrążeni i musi­
my stworzyć nowe mody męzkie*. Okólnik 
proponuje następujący strój balowy : frak 
o żywych barwi ch, czerwony, błękitny i 
beljotropowy, z wyłogami jedwabnemi, ka 
mizelki biała, wełniana lub jedwabna r wy 
logami, tak j&K frak, pantalony perłowo- 
zielone i pończochy tej samej barwy, wre­
szcie śpiczaste buciki z złotemi lub srebr- 
nemi ozdobami Strój ten nznpełm koszula 
baty sto v  a z krawatem koronkowym i ta- 
kiemiż manKietami I czy ci buntownicy z 
nad Sekwany i z nad Rouanu zwyciężą?

PofiCja londyńska praytizymał“ w tych 
dniach niejakiego Wiliama Judge, który u- 
siłował odebrać sobie życie i w tym cela 
skakał z mostu do Tamizy, lecz został w 
pore uratowany Z p  postępek ten, według 
praw angielskich, miał w* śnie być pocią 
gi ętym do odpowicdziak ości, osadzono go 
więc w areszcie policyjnym Tam zażądał 

ody do umycia się, oz igo mu naturalnie 
nie odmówiono. Gdy atoli po upływie pół 
godziny stróż więzienny zajrza1 do celi, 
spostrzeg' areszt tut . nieruchomo lezącego 
na ziemi, z głową w cebrzyka. Uparty sa­
mobójca doprowadził swój :amiui do ski> - 
tku w ten sposób, iż uanurzył growę w 
uaczjnin i trzyma ją nopoty, póki się nie 
udusił. ’ ’

Z Chrystjanji nauchodzi wiadomość u 
niezwyalym połowie wielorybów. W  nocy 
23 b. m. napędziło pod Volvaar kilkanaście 
łodz. cal stado wielorybów kn wybrzeżom 
a następnie osadzono je niewodami. Liczba 
złowionych wielorybów przechodzi 1000 
sztuk długości, 9 do 25 stóp.

Hotei S a » l : Hi . Tadeuu. Dzieduszycki ze 
Lwowa, hr. Kaiol Paai l  Kobierzyna, ur. I eno 
SpannuBChi ze Lwowa, fioderyk Boifras z Ł*ńcu- 
tag d,*. Kazimier: GrórBki z Odt-ssy, dr. Feliks Ga­
szyński z dasla, M ai', niobassowa z Zręcina, Ta­
deusz Swieżawsk' z Miętkiego, Ignacy Stanowski

Warszawy, Zon:. Dolińska z Rzeszowa, Mar,a 
Niesiołowska z Rzeszowa, Wacław Zarzycki z 
f fonia, (Kr. poi.), Helena DąmbBka z Galicji, An­
tonina Kraszewska z Warszawy, Honorata Głogo­
wska /.** Lwów Hermann Kaufmann z Pragi ja - 
ba Zali ska i Warszawy.

H. kontwid Bkłłozor z Rosji, Zdzisław Le­
szczyński z Galicji, Władysław Helcel z Rzędo- 
wic, br. Tadeusz Horoch z Wrzaw, Hermann Me- 
stenliau ser z Ołomuńca, Bernhard Silbeknopf z 
Wiednia, Anton: Skrzetuski z Warszawy, Jan 
Eiełłczewski a Rośli, Juliusz Schoenborn z Libu­
szy, Korneli Kozerski z Warszawy, Emma Korytko 
" Galicji.

O s t a t n i ą  p o c z t ą .

sej-
po-

Krążą pogłoski, jakoby Drawica 
mowa miała zamiar zaprojektować 
mnożenie liczby człon-ów W ydziału kra­
jow ego, coby pociąg11̂ 0 sotą ważne 
zmiany w ustroju autonomicznym. Oho- 
dzić ma również o przyznanie mai szal­
kowi większe.1 kompetencji i odpowie­
dniejszego wpływu na bieg spraw W y ­
działu.

P .E P E B T U A R  
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O

Neue freie Fn^se bardzo sobie chwali 
wybór pana Wojciecha M izi, ra posła 
do Sejmu galicyjskiego z żywieckich gmin 
wiejskich.

Castioni, morderca Kossiego w począt-

Blume i R. Toche.
[Wany w Londynio, —  utrzymujo jednak, 
Sie nie strzelał bynajmniej;, i że Rossi 
■ zgir ął z inne, ręki
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Dnia 15-go października odbędzie się 
w Haili wielki wiec stronnictwa socjal­
no-demokratycznego, na którym roztrzą­
sana będzie sprawa nowej organizacj1, 
spowodowanej ustaniem rozporządzeń w y­
jątkowych. Rozprawy będą publiczne. Ja­
ko mówcy frakcji parlamentarnej wystę­
pować b ędą : Bebel, Singer, Grillenber- 
ger i Auer Socjalnych demokratów nie- 
m.ecKich zamieszkałych w Londynie, re ­
prezentować będzie na wiecu pani Guii 
laume-3chack.

Menotti Garibaldi zapewnił korespon­
denta Bmtner Tageblatt, że użyje całego 
swego wpływu, aby przyszłe wybory nie 
odbyły się pod hasłem irredentyzmu. 
Zwycięztwo Crispiego uważa on za za­
pewnione, gdyż żaden trzeźwy człowiek 
we W łoszech nie sprzeciwia się trójprzy- 
mierzu.

Ostatnie telegramy „Kuriera P o l s k i e j
J in d rz ich ów  H radec 29 września. 

Onegdaj odbywały się tutaj wybory do 
Sejmu. Staroczeski kandydat pftepadł. 
Znaczną większością głosów wybrano mło- 
doczecha Slay.ka.

P rz y w ó z , 29 września. W  okręgu strej- 
kowym panuje najzupełniejszy, niczem 
niezakłócony porządek. Należy to za­
wdzięczać silnej załodze wojskowej.

'JjBerlin 29|?września, „Post“ za­
mieszcza w ostatnim numerze nad­
zwyczaj ciokawy i charakterysty­
czny artykuł. Nieznany autor utrzy­
muje, że jedynym sposobem do od­
parcia antyeuropejskich planów Ro­
sji i samolubnej polityki Stanów 
Zjednoczonych, byłoby utworzenie 
ścisłego związku państw środkowej 
Europy, t. j. Niemiec, Austro-Wę­
gier, Włoch, Francji, Belgji i Ho- 
landji, a przedewszystkiem załatwie­
nie pokojowe Sporu niemiecko fran- 
cuzkiego w tym duchu, w ja­
kim już robił propozycje paryzki 
„Siócle“ .

Frankfurt nad Menem 29 go 
września. Na posiedzeniu klubu so­
cjalno -politycznego profesor Brenta- 
no miał odczyt o strejkacb i oświad­
czył się za swobodnemi organizacja 
mi robotniczemi. Przeciwnie sekre 
tarz jeneraluy Buck utrzymywał, że 
w takich organizacjach jest źródło 
bezkresowej walki. dzikiego gwałtu 
i żądzy posiadania. Poseł do parla­
mentu Stótzel bronił zdania Brenta- 
na, żalił się jedynie, że za mało 
względu ma się na religję. Baron

Heyl (z Wormacji) i prof. Neumana 
(z Tttbiugen) przemawiali przeciwko 
stowarzyszeniom z?wodowym, wzglę­
dnie wydziałom robotniczym, w szcze­
gólności zaś przeciwko tym, które 
zorganizowane są na wzór angiel­
ski

Dóblin, przewodniczący Związku 
towarzyszy drukarskich i prof. Munroe 
(z Manchester) wykazywali naodwrót 
ich dobre strony. Munroe zwłaszcza 
gorąco popierał angielskie rTrade’s 
Unions“ , których działalność w grun­
cie ma być zbawienne. Jering (z 
Berlina) nareszcie zastanawiał się 
nad kwestją, jakie stanowisko zaj­
mują pracodawcy wobec przyjmują­
cej się z elementarną siłą organiza­
cji robotników ?

Bruksela 29 września. „Nord“ 
utrzymuje, że Zjazd w Rolinstock 
w niczem nie zmienił sytuacji po 
litycznej. Niemcy nie zechcą porzu­
cić bismarkowskiej zasady nieinter­
wencji na półwyspie bałkańskim, 
cała ich uwaga zwrócona jest ku 
uregulowaniu spiaw wewnętrznych 
państwa. Potrójne przymierze ma 
dla nieb tylko tyle wartości, o

:le im zapewnia zupełną wolność 
akcji.

P a ry ż  29 września. Auatrjaeko-węgier­
ska dywizja floty przybyła do Cberboorg 
Francuzka dywizja floty powróciła tum 
na rozkaz nrnistra i wydała stosownie 
d» regulaminu powitalne salwy. Austrja- 
cką flotą dowodzi kontradmirał ITieke.

Paryż 29 września. Rozeszły się 
tutaj pogłoski, jakoby prezydent Rze 
czypospolitej meksykańskiej o mało 
co nie padł ofiarą skrytobójczego 
zamachu. Poselstwo meksykańskie 
jednak zaprzecza tym pogłoskom w 
sposób jak najbardziej stanowczy 

llzyin . 29 września. W  minister­
stwie finansów zapewniono, że Grio- 
litti, przed wyjazdem swoim do Tu­
rynu, przedłoży projekt budżetu na 
rok 1891/2. Równowaga finansowa 
zostanie osiągniętą zapomocą oszczę 
dności i rewizji, a względnie podwyż­
szenia podarku alkoholowego Rząd 
postanowił upierać Się przy zmniej­
szeniu wydatków, a ministrowie, 
którzy nie chcieli się na to zgodzić 
mają w najbliższym czasie ustąpić. 

Belgrad, 29 września. O ile

dykalue (rządowe) odniosło stano 
wcze zwycięztwo. Klęska liberalnych 
(opozycjonistów) jest bardzo znaczna. 
Według ostatnich doniesień, z urny 
wyborczej już wyszło 80 radykal­
nych a zaledwie 5 liberałów.

NADESŁANE.

Wszelkie papiery wartościowe
banknoty zagraniczne

i monety
k u p u j e  i s p r z e d a j e  

pod najKorzystniejszeml warunkami

KAMOR m i A P
filii c. k. uprz. galic.

banku hipcteczneqo
w  Krakowie, Rynak, L 30.

Zlecenia z prowincyi ujkuto-
neigitiu, w zesma. u  lit i^nia się odwrotna pocztą bez doliczo­

ny jest dotychczasowy wynik wybo , ,*nia p r o w iz ji .  ,
rów do Skupczyny, stronnictwo' *va- V  . _ __  ’ ' • J/

DROBNE OGŁOSZENIA.
Nauka i  wychowanie.

Lekcyj rosyjskiego ję-
mw  b o  "iz ie la  słuchacz fllozofji, wy- 

Chowaniec uniwersytetu char­
kowskiego. Wiadomość w  Administra­
cji pod lit Z. K.

Lekcje jeżyka francuz-
k i P f u l  za ttnrid^owancm w jna- 
M p y t  grodzeniem udziela były 
nauczyciel gimnazjalny tego języka. 
Wiadomość w  Administracji „K iujera" 
pod lit. Al. Di. Sm.

Lekcje malarstwa s S S
wchodzącego w  zakies sztuki, udziela 
także po domach, artysta-malarz. W ia­
domość w Administracji „Kurjera“.

Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

NauczycielkaPolkazdC» Ekonom Masło świeże
- • ’ ' ' - ■ " ■ D. H. 59(1-8)wydziałowemi egzaminami poszukuje 

lekcyj literatury lub Mstorjl. Adres 
wskaże Itfledzynarodowe biuro nmie^ 
szczeń St. Sikorskiej. Rynek 7.______
I p i / P u .  języka aii mieckiego (po 
L .C I\ O yj i 'zł r . za godzinę) naziela 
specjalista. Wlad. w admlnistr. snb Aax.
I p | / ( 'u i  ^ rosyjskiego nilżie-
L C I\ k  f  j  skończuny, akademii
i literat. Wiaduiność w  Administracji 
„Kurjera Polskiego”.

Posady i prace.

Korepetytor realista
potrzebny, 
wskaże.

Szpitalna Nr. 8. Stróż 
7(1-1)

Stenograf
dnienie, Wiadomo

znajdzie codzienne 
parogodzinne zatru- 

ladomość w księgarni K. 
Bartoszewicza

F l r n n n m  żonaty, bez familji, 43 
Ł M I N U H I  u t  liczący, posiadający 
chlubne świadectwa "i rekomendacje 
ztąd i Ks. Poznańskiego, poszukuje 
dl., nieprzewidzianych okoliczności za 
umłarkowaoem wynagrodzeniom po­
sady. żulres: J N. K. 100 poste re­
stante Rzeszów. 50(3-10)

2 pierwszych skrzyp­
ków I solocellista znajS
tychmiastowe zatrudnienie za rocznem 
engagement przy kapeli miejskiej 
^Harmonia" we Lwowie. Oferty do 
Dyrekcji kapeli „Harmonia" we Lwo-
Witi._______________________________

Rządca ekonomiczny
znajdzie w  majątku ziemskim umie- 
zczenie. Wiek, narodowość, przyna­

leżność, 3tan, uzdolnienie w  rgmno- 
mji i do kontroli należy dokładnie

Lokale.

Kawalerskie pokoje
najęcia od października 
Kruonicza 2(i.

do
_ w y- 

lnb zaraz.
58 § N )

Mieszkanie składające się z 
4 pokoi, przedpo­

koju, kuchni dc w ; najęcia na I pię­
trze przy ni. Grodzkiej. Wiadomość 
u W-go Bajera, ni. Grodzka Nr. 13.

39(6-6,
Doniesienia rozmaite.

Szkice i humoreski
sława Brandowsklego, są do nabycia 
w  księgarni Krzyżanowskiego w  Kra- 
kowii Cena ozdobnie oprawnego e- 
gzemplarza 50 ct. 40(6-10)

niesolone w 
5 klg. pacz­

kach franco Kraków po cenie 'A, złr. 
w. a. sprzedaje Zarząd dobr w  Obła- 
źniey. poczta Nowe "Sioło pod Stry­
jem. 7*1 (6-6)

Fortepianu $:*"&* J
trzebuję. Zgłoszenia przyjmuje Admi­
nistracja „Kurjera" pod K. S. 781(6-6)

dawnej konstrukcji 
jest do sprzedania 

po -enie' jak najtańszej. Wiadomość 
na Podgórzu przy tPHtry Kalwary.j 
sklej (Wadowicka Nr. 317. 56(2-f)
k s r ł n f l o  I Stacja doświadczalna 

u  o  . tariofli w  dobrach 
JW. Romana hr. Potockiego w Ohle- 
bowicacli, stacja kolei Bobrka, sprze- 
uajf kartofle jadalne najlepszej jako­
ści i a.aakn (17 gatunków kartofli ja ­
dalnych) w  jakiejkolwiek ilości lcoo

Fortepian

Lwów, dworzec kolei po cenie 1 złr. 
75 ct _________________
P n Q 7 l l l / l l i p  s*5 do kopna lub wy- 

dzierżawienia r o -  
a l o o a o l  z ogrodem i kliku mor­
gami gruntu w  obrębie lnb za . oeat.- 
kami Krakowa z odpowiednim inwen­
tarzem lnu bez takowego. — Listy 
z opisem i podaniem ostatecznej eny 
pod „H. 3. 4." w  Administracji '„Kn- 
rjera Polskiego". oó(l-6)

Interesa handlowe.
h a n H p l  korzenny do sprzed# i* 

I d i lU C I  w  wlększem mieście fa­
brycznym w  zachodniej Galicji Wia­
domość w  Administracji „Knr.era' 
pod 1)96._________________ \_____________
M o i n - r t  II wartości ŻOO-300.000 
I , JC .-U  u, i uzierżawy 200 — 
250 morg poszukuje. Biuro' infonnf 
Wł. Jaworskiego w Krakowie Nr. 30.

77) (S-ł)

S K Ł A D

W Ł A S N E G O

WYROBU

JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka 13.
Kręgli 7. drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. —  Kuli z drzewa oliwnego (Lignum sanetnm) 
od złr. 1*50 do 4'5fl za sztukę, a z drzewa grabowego lab bukowego od złr. 1 do złr. 1'bO za sztukę. —  Krokiety

rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych.
Poleca również elojw nclto 1 gustownie wylronane wyroby 

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: fajki, cygarniczki, szachy, aroaby, dommo, przybory 
do bilardów i t. p. Przyjmuje do reperacji waohlarze, grzebienie szyldkretowe, i wszelkie przedmioty w zakres

tokarski wonodząoe, po nader niskich cenach.
S K Ł A D  K A S  O G N I O T R W A Ł Y C H .  (21-?)

W a ż n e

dla

Panów Restauratorowi n n »

P o t ® r ó c i ł e m .

Dr. F. M. GŁUCHOWSKI
Nowy Sącz. 7 1(8-101

Bardzo rzadkie!
Wydanie Wilczyńskiego.
OŁTAKZYK ZŁOTY, czyli krót 

kie zebranie różnego Nabożeństwa z 
ilodanium modlitw ■ pieśni. Paryż, 
druk duży. oprawa z 2 klamrami 
paryzka ( z a l e d w i e  k i l k a  e- 
g z e m p l a r z y ) .  Tegoż wydawcy: 
Medalik1 N. Panny Ostrobramskiej, 
z białogo metalu, otrzymał

Kazimierz Zajączkowski
skład książek do nabożeństwa, obra­
zów i artykułów dewocyjuych w Kra­
kowie, plae Marjacki 8. (3.3)

Księgarnia katolicka dra Władysława 
Miłkow8kiego w Krakowie otrzymała na 
skład i poleca dziełko p. t.

Żywot Chrystusa Pana
przez W ielebnego Ludwika z Grenady 
Domimkanina. tłumaczenie St. Gńrskie- 
go. Cena 1 zlr. w. a. 649(13-?)

placu

D ziś w  p oniedziałek dnia 29 w rze ś n ia  b. r.
WIELKIE H'GH- LIFE PRZEDSTAWIENIE.
Na zakuńczenie: S ze w c  i M argrabia czyli W e so ły 

poniedziałek, komiczna pantomina.
Oeny m iej„o: 650(32-?)

Loża na 4 osoby 5 złr. — Miejsce numerowane 
1 złr. — I. miej ce 70 ct, — II. 40 ct. — Gal«-

Sja £0 ct, — Wojskowi niżej feldwebla i dzieci 
o lat 10 pŁcą na I. .oleiste 40 ct. — II miej­

sce 25 ct. - -  Óalerja 15 ct.
I>la Jogi dności Szauowne; Publiczności można 
dostać buety od gudz 11—1 popołudniu i od 

gnoz. 6 wieczór przy kasie.
Początek koncertu kapeli cyrkowej o godzinie 

przedstawienia o godz 1 ę, wieczór.
Z uszancwamera D y r e l c o j a .

W lw E
jedyne w Głalloji lluetro raur plamo ćlla. Isobiet.

TI ycliodzi co 1 i 15 kaid ego  m iesiąca  
i zawiera w  roku prócz póuw p rze s zło  2500 w z o ró w  na ubiory i roboty ręczne, 48 ko- J 

lo ro w a n yc h  ryc  n i 12 ta b lic  k ro ju  oraz po w ieści i now elle zn a k om ityc h  "autorów.
P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a :  

w e  L w o w i e  1 z łr . 50 c n t .,  z  p r z e s y ł k ą  n a  p r o w i n c j ę  1 z łr .  80 c n t . 1
E W - Kto złoży z góry oałoroezną prenumeratę, otrzyma bez­

płatnie premje, za nadesłaniem 20  cnt. na porto. 792(1 -3)

Księgarnia H. ALTENBŁRGA we Lwowie.
ATaonowaó można wo wazy, tltioli kolęgumla-uii. '

m m :
I ! B T 3 Z  g O J T K U M E J T O J I  1 !

Kto chce palić rzeczywiście dobre 1 zupełnie uieszkodliwv papierosy 
Niech kupuje tutki (gilzy) NIEKLE.JONF z fabry«:i

S. W IE RUSZ-NIEM O JO W SKIEGO
Lw ów  —  Teatralna 3 Kraków —  Sukiennico 28.

O e n y  b a r i l z o  n i s k i e .

W 0T  100 sztuk od 12 centów *^B0
Zlecenia zam iejscowe —  odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy odbiorze 6000 koszta 

transportu ponosi fabryka. 266(101-180)

K O N C E S J O N O W A N A  B I U R A
W Ł A D Y S Ł A W A  GRABOWSKIEGO

ts Krakowie, ulica WMaa L. 7.

wykonywujc plany, kosztoiysy, spraydza. rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa imdnwli n.uvyH> 
i przeróbek, tak w miejecu ja l i na prowinc'i.

B I W R O  0 -G S -Ł -» 0 > 5 3 S 'Y iJ X ^ r
przyjmuje wszelkie ngtotizema na wewnątrz i zewnątrz miasta Tl* własnych tablicach, pJśry r■:) -ca

w druhu, iniormuje w żądaniu.
B I U R O  'W 'X  JSTJS..3 m " U - M l  JEISZ ^ ^ . > 7

pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na proynneji, letnich i bąjiielowych.
O g ł a s z a  d o  w y i i a - J p o l a  i (jg2 , |

Pokój z meblami lub bez, na I piętrze, na życze­
nie może być wikt ul. Wielopole Nr: 12.

zaraz:
3 pouojc z kuchni ■ na II piętrze, pokój z kuchnią 

na l  piętrze ul. Szlak Nr. 18.
5 pokuł, przedpokój, kuchnia na 1 piętrze ul. Pa­

wia Nr. 159.
2 pokoje kawalerskie z meblami na I piętrze ul 

Wielopole Ni. 16.
Sklep na kantor ul. Jagiellońska Nr. 5.

Kuropatwy
1 wszelka dziczyzna codziennie świeża, w  han­
dlu Knorcka przy nllcy ś-go J»,na Ni 1. W y­
syłki pocztowe uskutecznia się pocztą odwro­
tną.   782(5-6)

Wiedeńskiej
Wystawy Loŝ lzSr.

Pozostał mały za 
U losów 10 2

6 losów 5 zł. 50 ct.

Główna wygrana l j Q  Q Q Q zawartości.
790(3-?)

Ciągnienie już 15 Paźiz:.ernika
LOSY po 1 złr.

Kurs malowania
w rozm aitym  kioruaku rozpoczyna Sit̂  
od pierwszego października w  Semina 
rjuiu żeńskiem w Krakowie, pod przowr 
d n ic tv o m  A. L u ffle . 766(3 -3)

D o  s a l o n u

HELENY TELESZN IC KIEJ
w  K ra k o w ie , p r z y  ul. S ła w k o w s k ie j N r. 10,

naueszły świeże kapelusze jesienne 1 zimowe; 
poleca się Pamoin gotowe sukieuki 1 płaszczy 
Ki dziecinne. Pracowni?, wykonywuje snknie 
damskie szybko 1 dokładnie.’ 738(6-6)

Ceny r.mlarli o wimo.

są do nabycia w KRAKOWIE u pp.J. Altstńdtora, Arona Eibenschiitza, Izaaka Gra- 
jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wystawowej, Wiedeń II Rotunda

Sukiennice, IS. 445(181 ?) 
Nadeszły iiO\vo(5ci z Paryża 

na sozun iesienn'7 i zimowy. 
Kapemsze damskie, okrycia, żakiety, szla­
froczki damskie, zarzutfli balowe przo­
dy, kamizelki oamskia, jersey, fichus, 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowo, pió­
ra słrusie i fantazyjne gorsety paryzkie, 
wachlarze od nijuńszyeli do uujdroż- 
szych parasole Ulęzkie i damskie, dżety 

ao g ło w y .
j(ajl)i pałsza pe-fumerja francuzka i e n- 

igieiska. Wody kolonskie, oryginalno, fru n - 
cuzkie i angielskie, pudry wody toale­
towe. Przyjmują się obstalunki ua su­
knie i kostjumy z Paryża. Wysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

Wytiftwta I ndakiisr iłńway: Dr. Kam  OrtawsUl , Drul: Wł. L. Arozyoa i Spółki, pod zarz= Jani. Madowsklego. Odpowtodziatny za Rsoakcję: Franciszek Głowacki^


